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Fundusz dla rozwoju 
gospodarki rolnej 


Senat na swem posiedzeniu z 22 
września, przyjął znaczną większo- 
ścią głosów przedłożoną przezemnie 
a podpisaną przez przedstawicieli 
czterech wielkich stronnictw rezolu- 
cję, w której wezwał Rząd, by w mo- 
żliwie najkrótszym czasie opracował 
i przedłożył Sejmowi ustawę o two- 
rzeniu Funduszu dla rozwoju gospo- 


„ darki rolnej. 


Ponieważ z kilku stron otrzyma- 
łem zapytanie, jak sobie to tworzenie 
funduszu wyobrażam i jaki miałby 
być jego właściwy cel, gdyż to nie wy 
nika jasno ze sprawozdań dziennikar- 
skich, podaję poniżej mój projekt do 
wiadomości publicznej. 

Nie wdając się w ocenę merytorycz 
ną Ustawy o wykonaniu reformy rol- 
nej, stwierdzam fakt przez nikogo nie 
zaprzeczony, że wykonanie tej ustawy 
wywoła w naszej gospodarce rolnej 
ogromny przewrót. Obliczona na naj- 
bliższe 12 lat, ma ona przekształcić 
cały ustrój rolny, mają mianowicie 
zniknąć w Polsce wszystkie latifun- 
dja (wielkie obszary ziemskie) a miej- 
sce ich ma zająć kilka tysięcy śred- 
nich gospodarstw o obszarze 60, 75, 
180 i 400 hektar. oraz około 3.000.000 
gospodarstw włościańskich, tudzież 
kilkadziesiąt tysięcy osiedli ogrodni- 
czych, robotniczych i urzędniczych w 
sąsiedztwie miast i osad fabrycznych. 
Powstaną więc zupełnie nowe war- 
sztaty pracy na roli. 

Przyjąwszy w najlepszym razie, że 
każdy właściciel takich gospodarstw 
mieć będzie dosyć pieniędzy na uru- 
chomienie swego warsztatu pracy, zo- 
staje zawsze jeszcze otwartą kwestja, 
czy wogóle potrafi on zbyć korzystnie 
swe produktv oraz czy przy zapewnio- 
nym zbycie nie wsunie się między nie 
go a konsumenta niepotrzebny pośre- 
dnik, który nietylko zje owoc jego ca- 
łorocznej pracy, ale w dodatku może 
ca Eg: rzy ni i uzależnić od sie- 

na krótszy lub dłużs i 
CZASU. żak | 

O tej niesłychanie ważnej sprawie 
ustawa wcale nie wspomina, chociaż 
jej nagłówek wyraźnie mówi o „wy- 
konaniu reformy rolnej“, a do wyko- 
nania chyba z całą pewnością należy 
także zapewnienie rolnikowi wydajno 
ści i rentowności jego gospodarstwa, 
w tej samej mierze, jak przydzielenie 
mu tego gospodarstwa. 

To też na jednem z posiedzeń po- 
łączonych komisyj senackich przedło- 
żyłem w formie poprawki po artyku- 
le 70 cztery nowe artykuły, które mia- 
ły usunąć te braki. Wszelako przed- 
stawiciele kilku klubów wystąpili 
przeciwko temu projektowi dowo- 
dząc, że wrzyna on się głęboko w u- 
stawẹ i trzebaby kilku posiedzeń do- 
datkowych, by go przedyskutować, na 
ka bał czas nie pozwalał. Wobec tego 

niosłem wspomnia j 
plenum Izby. y PY Ją 
i Glówne punkty wytyczne mego pro 
jektu są następujące: 

Celem podniesieni wydajności i ren 
towności wszystkich bez wyjatku go- 


AA V i 
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Kościół św. Mikołaja w Pradze Czeskiej, jeden z najpiękniejszych zabyt- 
ków budownictwa barokowego, nawie dzony został przez api który znisz- 


czył wiązania dachowe wieży. Ist nieje obawa oberwania s 


jako instytucję prywatno-prawną o 
charakterze użyteczności publicznej. 
Z funduszu tego byłyby zakładane i 
zasilane: 

1) lokalne spółdzielcze spichrze zbo 
żowe, składy z narzędziami, chłodni? 
dla przechowywania nabiału, jaj i ja- 
rzyn, mleczarnie, maślarnie, serownie 
i tem podobne przedsiębiorstwa; 

2) ogólnokrajowe centralne elewa- 
tory zbożowe, młyny, chłodnie i rze- 
źnie z fabrykami dla przeróbki odpad- 
ków rzeźnych w strategicznie waż- 
nych albo gospodarczo korzystnie po- 
łożonych punktach kraju, wagony 
chłodnie oraz elewatory zbożowe i 
chłodnie eksportowe w naszych por- 
tach krajowych; 

3) lokalne spółdzielnie meljoracyj- 
ne; 

4) ogólnokrajowe przedsiębiorstwa 
meljoracyjne. A 

Fundusz dla rozwoju gospodarki 
rolnej miałby powstać w ten sposób, 
że każdy posiadacz gospodarstwa rol 
nego i osiedla utworzonego na podsta 
wie części 2, 3 i 4 art, 49 ustawy O 
wykonaniu reformy rolnej płaciłby re 
gularnie corocznie,, a więc przymuso- 
wo, w formie wkładki udziałowej pe- 
wną kwotę (powiedzmy 1 złotego) od 
hektara posiadanej ziemi (przy więk- 
szych gospodarstwach z wyłaczeniem 


spodarstw rolnych tworzy się: Fun-|lasów, dróg i nieużytków). W. każdej 
dusz dla rozwoju gosnodarki rolnej, wsi i gminie miejskiej musiałaby po- 


ę dzwonów. 


wstać spółdzielnia pod nazwą: „Fun- 
dusz dla rozwoju gospodarki rolnej“, 
a każdy posiadacz gospodarstwa 
względnie osiedla rolnego musiałby 
być członkiem czyli udziałowcem tej 
spółdzielni. Wieksi właściciele rolni, 
posiadajacy od 60 do 400 hektarów 
ziemi, mieliby prawo łączenia się w 
spółdzielnie powiatowe zamiast spół- 
dzielni lokalnych. 

Roczne wpływy z wkładek udzia- 
wych dzieliłoby się w ten sposób, że 
15% zostałoby w kasie funduszu lo- 
kolnegv na pokrycie potrzeb lokal- 
nych spółdzielni, 25% zaś każda lo- 
kalna spłpdzielnia przelewałaby do 
Ogólnokrajowej Spółdzielni Związko- 
wej, której członkami byłyby spół- 
dzielnie lokalne. 

Ponieważ w całej w Polsce mamy 
około 24.000.000 hektarów użytków rol 
nych (ziemi ornej i łąk), możnaby co- 
rocznie bez większego obciążenia wła 
Ścicieli ziemi zebrać — zależnie od wy 
sckości wkładek udziałowych — od 
12 do 24 miljonów złotych na cele pod 
niesienia gospodarki rolnej. Juź w 
pierwszych kilku latach możnaby za- 
łożyć w różnych ważnych punktach 
kraju centralne chłodnie, elewatory 
zbożowe, młyny i rzeźnie, nie wspomi 
nając już nic o powstaniu na olbrzy- 
miej przestrzeni kraju różnorakich 


się z bliska tym potężnym rzeźniom, 
chłodniom, elewatorom i młynom 
amerykańskim, w których gromadzi 
się na lata dobre i złe, wszystkie wy- 
twory produkcji gospodarstwa wiej- 
skiego, gdzie się te produkty przetwa- 
rza i konserwuje, by je mieć gotowe 
dla konsumcji wtedy, kiedy się chce, 
musi sobie powiedzieć, że szczególnie 
my Polacy, otoczeni zewszad wroga- 
mi, bez takich przedsiębiorstw nie uje 
dziemy. 

W końcu jeszcze jedna uwaga: Gro 
madzone z bieojem lat wkładki udzia- 
łowe muszą pozostać na zawsze w Tẹ- 
ku członka-udziałowca i tylko w dro- 
dze dziedziczenia spadkowego mogą 
przechodzić z jednej osoby na drugą. 
Inaczej „tak gromadzony kapitał do- 
stałby się w niewłaściwe ręce. Z upły- 
wem czasu nagromadzić się musi 0- 
gromny kapitał, kióry porówno po- 
szczególne jednostki, jak i cały naród 
uniezależni gospodarczo i pozwoli nam 
"panować wszyskie bez wyjątku 
przedsiębiorstwa w kraju. 

Jan J. Kowalczyk. senator. 


Powiatowa 
Kasa Oszczędności 
w krakowie 


założona przez Powiat krakowski w roku 1881 
własny gmach przy plantach ul. Pijarska 1 


przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnościowe 


za oprocentowaniem według umowy, 


Złożone wkładki oszczędności posiadają pełne za- 
bezpieczenie pupilarne. Powiai krakowski ręczy 
statutowo całym swym majątkiem tak za nloko 
wang w Powiatowej Kasie wkłady oszczędnościowe 
jak i ich należne oprocentowanie. 3801 


Cziczerin © Owrszuwie, 


Warszawa, 27. 9. (Tel wł.) So 
wiecki komisarz dla spraw zagrani 
nych Cziczerin przyjeżdża dzisiaj w 
niedzielę rano do Warszawy. Kiero- 
wnictwo komisarjatu spraw zagrani: 
cznych w Moskwie podczas nieobecno: 
ści Cziczerina objął Litwinow. Czicze: 
rin, jak wiadomo, zabawi w Warsza: 
wie trzy dni. Dzisiaj wieczorem po% 
dejmować go będzie obiadem ministeg 
Skrzyński. 


Urzędnikom Banku Polskiego nig 
wolno się zadłużać, 


Warszawa. (Telefonem). Centrala 
Banku Polskiego rozesłała wszystkim. 
podwładnym sobie dyrekcjom i od- 
działom Banku Polskiego zarządze- 
nie, mocą którego zakazuje urzędni- 
kom swoim zadłużania się, czy to w 
instytucjach kredytowych czy też u o- 
sób prywatnych. 

Zarządzenie to wywołane zostało 
faktem, że w kikkn wypadkach wes 
ksle urzedników Banku Polskiego od- 
bywają dłuższą drogę po instytucjach 
kredytowych i znachodziły się w port- 


przedsiębiorstw mniejszych spółdziel-| felu Banku Polskiego. i 


czości rolniczej. Kto raz przypatrzył 


OT WIESZ, 


czasu „grał rzewnie na fujarce.. 


Str 2. 


Dwie miary. 


Skargom i żalom niemieckim na 
zekomy ucisk mniejszości niemiec- 
ciej w Polsce niema końca. Niema wy- 
„ania gazety niemieckiej, czy to w 
»glsce czy w rzeszy. któreby nie zawie- 
:ało jakiegoś obłędnie BE” ata- 
ku na Polskę. 

W ostatnich aidan znowu ostate- 
czne załatwienie przez nasze ciała u- 
stawodawcze ustawy o reformie rol- 
nej stało się powodem obskurnych na- 
paści z tej strony, przyczem starą me- 
toda największą rolę grają oszczercze 
kłamstwa i podstępny fałsz. 

Zdaniem prasy niemieckiej polska 
reforma rolna nie ma charakteru spo- 
łecznego,. lecz wyłącznie narodowy. 
Jest najbardziej skutecznym środkiem 
zwalczania i rugowania mniejszości w 
Polsce: 

„Pciska ustawa agrarna 
chwałością* — pisze żydowski 
liner Tageblatt“. — Ustawę tę już 
przed dwoma laty potępił Try 
bunał Międzynarodowy. Wyrok ten 
powinien być wytyczna dla stano- 
wiska Ligi Narodów wobec ostatniego 
protestu Niemców polskich. Wprowa- 
dzenie w życie reformy rolnej grozi 
wydaleniem dalszych 15.000 Niemców 
z ich „rodzinnej gleby“, nie licząc ty- 
sięcy optantów, którzy zostaną „wy- 

1-go listopada rb. i 1-go lipca 
| 


jest zu- 
„Ber- 


pedzeni“ 
1926 r.“ 

Słowem, histeryczny krzyk Niem- 
ców „morituri te salutant“ szaloną 
kakofonją rozbrzmiewa znowu po ca- 
łym świecie. I jest metoda w tem sza- 
leństwie. Metoda świadoma celu i sku 
teczna. 

Bo w parze z oszczerstwem idzie 
akcja „uświadamiająca*. Przeciwsta- 
wia się „barbarzyńskim* dążeniom i 
aspiracjom Polski, zawartym jakoby w 
ustawie 0 reformie rolnej, oświadcze- 
nia polskich mężów stanu o pokojo- 
wości polskiej polityki zagranicznej i 
podkreślaną w nich chęć Polski ode- 
grania roli jednego z znaczniejszych 
gwarantów pokoju Europy. Z ciężka 
niemiecką „ironią* wskazuje się, iak- 
by premjer Grabski od dłuższego iu 
. pol- 
sko-niemieckiego prowizorjum handlo 
wo-politycznego”... 

Z naszej strony kontrakcii niema 
prawie żadnej. Ani zagranicą, ani też 
w kraju. Opinja , zagraniczna o 


jest w tej dziedzinie beznadziejnie za- 
szargana. Na własnych śmieciach zaś 
(„doczekaliśmy się takiego stanu rzeczy, 
(Że polskie władze, w strachu przed 
Niemcami, policją Szuchują słuszne 
żądania ludności polskiej, wrażliwszej 
od nich na systematyczne upokarzanie 
godności państwa przez 
"Niemców. 


narodu i 


GONIEC. 


Należy uprzytomnić sobie, jak rze- 
czy przedstawiają się w istocie. 

W Polsce mamy ustawę o reformie 
rolnej, dzięki której — według przewi- 
dujacych obaw niemieckich — Polska 
po 6 latach pozbędzie się 15.000 Niem- 
ców- 

W Niemczech rugi i tępienie pol- 
skości nie rozpoczną się za 6 lat. Jest 
to już w pelnym toku. 

„Kreissiedelungsamt“ w Olsztynie, 
na Warmii, kończy energiczne przy- 
gotowania do osiedlenia niemieckich 
optantów, wydalonych z Polski. Na 
ten cel przeznaczono duże obszary zie- 
mi w Wutrynach, Gietrzwałdzie, Ram- 
sowie, St. Wartemborku, Jonikowie i 
szeregu innych miejscowości w powie- 
cie nipborskim. Że nie parceluje się 
majątków  wschodniopruskich jun- 
krów, o tem chyba nikt nie watpi. By- 
łoby to sprzeczne z celem całej akcji. 
W myśl programu organizacyj antipol- 
skich jest nim utworzenie wzdłuż gra- 


nicy polskiej gęstej sieci kolonji nie- 
mieckich, których zadaniem wytępie- 
nie żywiołu polskiego w Prusach 
Wschodnich i „wstrzymanie naporu 
polskości“. 

Akcja niemiecka w tym kierunku 
nie ogranicza się do Warmii i Mazur. 
Wre ona wszędzie tam, gdzie jest jesz- 
cze choćby ślad polskości. Poza par- 
celacją. poza umacnianiem taranów 
niemieckiego „Drang nach Osten“, na 
całej linji, w każdej innej dziedzinie 
szaleje niczem niehamowany bojkot 
gospodarczy mniejszości polskiej. 

W Genewie Niemcy polscy z okrzy- 
kiem „morituri te salutant!“ defilowali 
przed Ligą Narodów. O ginacej mniej-| 
szości polskiej w Niemczech zalega w, 
świecie głucha cisza. O jej prawach, 
jej bycie, jej paczonej i katowanej du 
szy, nikt nie mówi, nikt nie pamięta. | 

Przyszedł czas. aby i Rzeczpospoli- | 
ta zaczęła mierzyć tą sama miarą. 

g-g. 


Terror niemiecki na Sięsku Opolskim. . 


Terroryzowanie polskości na Ślą- 
sku Opolskim przybiera coraz groź- 
niejsze rozmiary. Liczne dowody i 
przykłady nieznośnego stanu rzeczy 
w tym względzie, notujemy codzien- 
nie. Dzisiaj znowu otrzymaliśmy wia 
domość, która świadczy, do czego już 
doszło _ rozbestwienie antypolskie 
Niemców. 

W Gutentag, dawniej pow. lubli- 
niecki miały odbyć się prymicje ks. 
Augusta Zająca, który świeżo otrzy- 
mał święcenia kapłańskie w Krako- 
wie i jako obywatel polski podlega 
władzom duchownym wojew. śląskie- 
go. Msza św. prymicyjna miała się od- 
być w Gutentag po stronie niemiec- 
kiej, gdzie zamieszkują rodzice mło- 
dego kapłana. Ale wściekły fanatyzm 
nacjonalistów niemieckich do tego nie 
dopuścił. 

Ks. Zając, jego rodzina i bliscy 
znajomi otrzymali listy z pogróżkami, 


które wyraznie wskazywały, że spo- 
kojny przebieg uroczystości zostani 
udaremniony przez Niemców. Po- 


gróżki były nawet tego rodzaju, że, 


wszyscy uczestnicy uroczystości mu- 
sieli żywić największe obawy o życie 
i zdrowie. 

Władze niemieckie w Gutentag za- 
ofiarowały ks. Zającowi asystencję 
policji, mającą dać gwarancję spokoj 
nego przebiegu uroczystości. Jednak 
ks. Zając słusznie oświadczył, że pry- 
micje ks, katolickiego pod ochroną ba 
anetów pruskiej policji, to jest rzecz 
nie do pomyślenia. Wobec tego msza 
św. prymicyjna ks. Zająca odbyła się 
dnia 21-go bm. w Lublińcu. 

Rozwydrzenie nacjonalistów niemie 
ckich po drugiej stronie nieszczęsne- 
go kordonu nie zatrzymuje się przed 
niczem i 
chwile w okresie plebiscytowym. 


Boja się 88 żołnierzy polskich. 


ALARM „DANZIGER ZEITUNG". 


„Danziger Zeitung* omawia infor- 
mację z Genewy, w myśl której gdań- 
ski komisarz Ligi Narodów zwrócił 
uwagę Rady Ligi na zamierzone przez 
Polskę obsadzenie składu amunicjne- 
go na Westerplatte przez wartę woj- 
skową polską w sile 88 ludzi. 

Artykuł p. n. „Nowy zamach Polski 
na Gdańsk“ z wielkim tupetem prze- 
ciwstawia się temu zamiarowi i po- 
wołuje się na dotychczasowy pomyśl- 
ny przebieg transportowania amuni- 


cji dla Polski, podkreśla, iż Gdańsk 'być użyty jako wojskowy punkt opar 


we własnym interesie bacznie strze- 


że tych transportów od zamachu i ze- Į 
tknięcia z niepowołanemi czynnikami.! 


„Jeśliby zatem Polsce chodziło tyl- 
ko o ochronę jego transportów amu 
nicyjnych, to mogłaby ona spokojni. 
pozostawić tych 88 żołnierzy w icl 
garnizonach. A może Polska przez ob 


sadę wojskową na Westerplatte ma. 


na widoku inne cele — sprzeczne wsze 
lako z wyraźną decyzją Rady Mini- 
strów co do tego, iż Gdańsk nie może 


rzypomina żywo najgorsze |. 
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cia, ani jako podstawa morska. Miaro 
dajne czynniki genewskie powinny po 
czynić energiczne kroki w Warszawie 
i to jeszcze zanim Polska wprowadzi 
w życie swój zamierzony plan, gdyż 
w tym wypadku Radzie Ligi zapewne 
nie uda się sankcjonowanie tej ponow 
nie przedsiębranej przez Polskę „ac- 
tion directe“. 


Slaska Cenirain Handiown, Katowice 
rel. 1306-1761 ul 3 Maja 19 Tel. 1306-1764 
Hurtownia Kolonialno-Spożywcza 

— Własna Palarnia Kawy — 1271 
Rybnik, ul. Raciborska ` 10-12. Telefon 7. 


namera 


Aparaty fotograficzną 


elk 


Oddział : 


Obłady! Kolacje: ' 


Baczność! 


Sniadalni 


zi restauracji | 


(a la Hawełka) 
brak nam tu było i nareszcie 
otwiera takową w IKatewicach 
przy ulicy 3 Maja nr. 23 


Wojciech Nowakowski i Ska 


obok swojego sklepu delikatesów. 
Kolacje! j 
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HELENA FILOCHOWSKA. 


Błękitna wyspa. 


(Korespondencja własna „Gońca”). 


2) 

Uśmiech jej tajemniczy i uwodzicielski, 
spleciony z melancholji, zmysłowości, pychy i 
monii, niewymowny czar jej posągowych ry- 
sów i bosko piękny kształt jej ciała przetrwał 
i przetrwa wieki w postaci Kommev'owskich 
tancerek pompejańskich, Euphrosiny, Sybilki i 
qatchnionej Muzy Rehberga. 

Jej ogromne i prześliczne oczy patrzyły 
zimno ma śmierć neapolitańskich rewolucjoni- 
stów i może to jej usta, których kuszący urok 
tak wiernie oddał Masquerier — szepnęły Nel- 
somowi, że trzeba komiecznie powiesić księcia 
Caracciolo i trupa jego wrzucić w morze ge- 
merała Oronzio Massa z rodu ks. Calignak, bi- 
skupa Collomę, księcia Cassano i poetkę Eleo- 
norę de Pimontelli za gryzącą satyrę w re- 
publikańskim „Moanitore” przeciw „tej dobrej“ 
Marji Karolinie ... 

— — Å- — =- — 

Oto Capri tuin, strząskamnych kolumn i 
cmentarzy świetnej, umarłej wielkości, Capri 
„wspomnień, wyozarowane magją nocy księżs- 
cowej. 

Dzisiejsze Capri rozbrzmiewa rykiem syren 
kilku samochodów silo przepelnionych %urv- 
stami i zakreślających po serpentynach dróg 
nad przepaścią zdumiewającą misterne łuki. 
[Obie plaże na Marina Grande 1 na Marina Pic- 


cola przelewaja się barwnym tłumem pływa- 
czek i pływaków, poszukiwaczy słonecznych 
apieli i przygód barkami na morze, Fleganc- 
ki piroscafo di lusso, przybywający z Neapolu 
i Sorento, codziennie wyrzuca na brzeg Błę- 
kitnej wyspy wytworne rzesze Anglosasów, 
hałaśliwe hordy Niemców i rozkochane pary 
nowożeńców wszelkich ras i narodowości z wy- 
jątkiem ... polskiej. Raz tylko podczas mej 
włoskiej podróży słyszałam jezyik polski, na 
placu św. Marka w Wienecji. 

Potężny. spocony brzuchacz z palcami jakby 
oblepionemi brylantami, kapitalny typ zboga- 
conego handlarza świń, dzielił się wrażeniami 
z małżonką równie, jak on jaśniejącą tęczą 
diamentów i równie opasłą. Troje brzydkich 
dzieci, pochłonąwszy po kilka porcyi lodów i 
podłubawszy pracowicie w nosach. przygląda- 
ło się wytrzeszczonemi oczami wytwornie u- 
branemu murzynowi, palącemu cygaro przy 
sąsiednim stoliku. Tak, istotnie . +. Pan We- 
dzonka mógł zapłacić pięćset, czy nawet pięć 
tysięcy złotych za zagraniczny paszport, by 
kapać swój tłuszcz zbogaconago chama w cu- 
dotwórczem słońcu Włoch, które tak nieda- 
wno jeszcze, przed wojną były jakby drugą 
ojczyznę dla polskich malarzy, literatów, po- 
etów i różnych bezdomnych włóczezów — 
biedaków, nekanych gruźlicą i mogacych tu 
żyć za eto lirów miesięczmie . . 

I dziś, nieszczęsny rodaku, trawiony te- 
skinotą de przecudnei Talii, mógłbyś za 45 
trk. t. j 9 złotych dziennie mieszkać i jeść 
wykwintnie na Błękitnej Wyspie w pierwszo- 


ze 


rów t. j. i złotego kupisz przepysznego wi- 
na Capri blanco, czy Capri rosso, a za 2 zło- 
łe spijasz sobie boskie, słońcem prześwietlo- 
ne Lacrima Christi i Vino di Vesuvio. Za litry 
świetnego Chianti płacisz tylko 9 lirów, za 
kilogram nieporównanych w smaku winogron 
2 liry, ti. 45 groszy a lira za tyleż fig, które 
rosną pod twojem oknem. zmieszane ze złotem 
pomarańcz i z purpurowym gąszczem kwitną- 
cych oleandrów: 

A jeśli wymagania twe są skromne, jeśli 
rezygnujesz przy table d“ hote ze złotowłosej: 
czarującej w perły strojnej Amerykauki na 
vis-a-vis, z japońskiego, żółtego, jak cytryna. 
ambasadora japońskiego z prawej i florenckie 
go księcia o historycznem nazwisku papieży, 
kardynałów i wodzów Renesansu z lewej stro- 
ny, to już za 3 Mirów, czyli 6 złotych dzien- 
nie możesz mieć czysty, duży pokój z tarasem 
zawieszonym nad lazurową otchłanią Piccola 
Marina i prócz ramnego Śniadania, w południe 
i wieczór tyle maccheroni, ryb, morkadeki ze 
stoma odmianami sałat, jarzyn i owoców, że 
często grozi twemu polskiemu wysgłodzonemu 
żołądkowi poważna niedvspozycja z przeje- 
dzemia, 

Przytem masz bezpłatnie niewymownej pię- 
kności panorame: pełne, wyzłocone słońcem 
morze ujęte w grozą skalistych urwisk, morze 
tak blisko, że dzieli cie od niego zaledwie kil- 
kamaście metrów różowosrebrna o świcią, sre- 
brnobłękiene nocą, cieho i pieściwie szumiące 
w dźwięcznym, harmonijnym rytmie. lub opie- 


z i spienione. gdy wzbumzy jego nieskalany 
rzednym. eleganckim Hotel-Pension. Za 5 li-l błękit szanny powiew sciroocą. 


I bezpłatnie także otrzymujesz na każdym 
kroku prześliczny dar, zgoła w Polsce niezna- 
ny: miły, dobry, życzliwy uśmiech mijającego 
cią wśród winnic nieznanego rybaka, czy pięk= 
nego, jak amoretto z pesków pompejańskich 
bambino, albo ustępującej ci przy stole Assun- 
ty czy Immaculaty w pysznem węzle hebano= 
wych włosów, sromnie spuszczonych oczach... 
Każdy przechodzeń rzuci ci ten uśmiech ła- 
godnej dobmoci, w iórym maluje się cała cicha, 
pogodna dusza mieszkańców Błękitnej Wyspy. 
Wszyscy tu śnią przy otwartych szeroko na 
taras drzwiach i oknach, złote zegarki i porte 
fele leżą eobie spokojnie w twej marynarca 
podczas gdy kąpiesz się w morzu, a jeżeli 
zdarzy ci się zgubić coś cennego, śpij spokoj 
mie: to „ooś" napewno zostanie ci nazajutrz 
wręczone przez znasazcę, zdumionego, że 
chcesz mu za jego uczciwość zapłacić ,,. 

Jeżeli pozachodzisz koło winnicy, od której 

cię nie dzieli żaden płot i zatrzymasz śię w 
zachwycie przed bogactwem złotych i grana» 
towoczarnych gron, stara padrona o greckim 
profilu i białych. jak śnieg włosach przy wita 
cię, jak przyjaciela kaskadą śpiewnych słów 
i ma liściu, którym starożytni zdobili swe gło- 
wy w czas winobramiaą, poda ci z uśmiechem 
wyborny, gaszący rragnienie owoc. 

Czyż dziwnym zacem jest fakt, że na tej 
wypie prześlicznej żyja się, jak w miniaturo- 
wym. ziemskim raju i że uawet najbardziej 
zgorskniałe usta muszą tu powtarzać słowa 
Zaratustry z „Pieśni o Tańcu" Nietzschego: 
„Kocham. kocham życie...“ 

Isoia Capri, we wrześmu. 
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Hronika Krakowska. 
TEATR SŁOWACKIEGO. 

maedziela: „Sułkowski”. 
Poniedziałek: „Sułkowski. 
REPERTUAR KRAK. OPERETKI DOWOŚCI. 
Niedziela. 27. bm. o godz. 3:45 po poł. 

„Biedna dziewczyna”. 
Niedziela, 27. bm. o godz. 7,45 w. 

„Biedna dziewczyna”. 
Poniedziałek, 28. bm. o godz. 7,45 w. 

„Biedna dziewczyna”. 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 


Reduta: „Potęga Morza“. 
Uciecha: „Prawo Oceanu". 
Promień: „Mężczyzna z Przeszłością”. 
Warszawa: „Ukas. Czerwonoskóry Bahater*. 
Wanda: «Zwiastun śmierci". 

BSE 
ZMARLI. 


Z Bziubczyńskich Joanna Sas Zawieruszyń- 
ska. b. właścicielka biura sług w 87 roku życia. 
Pogrzeb'odbędzie się w poniedziałek. dnia 28-go 
bm. o godz. 10 rano w kaplicy cmentarnei. 

Józef Madei. emerytowany konduktor kole- 
jowy. lat 42. Pogrzeb odbył się dnia 26-go b. 
m. s 

Zofia Rosmulska. zmarła 24. b. m. w 56 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28. 
b. m, o godz. 4. po poł. z kaplicy cmentarnej. 

s 

Wykłady o służbie bezpieczeństwa. Celem 
zbopularyzowania roli policjanta polskiego oraz 
podniesienia jego zasług i ofiarności w ciężkiei 
i obowiązkowej służbie państwowej. jako za- 
kończenie .- Tygodnia Policianta* bedą wygło- 
szone dla szerokich warstw publiczności, na 
przedmieściach populatne wykłady urządzone 
staraniem Koła VI, T. S. L. a mianowicie: 1) 
Podgórze: w szkole im. H. Sienkiewicza przy 
ul. Szkolnej — prof. Jan Zaręba: 2) Grzegórzki: 
w Szkole przy ul. Żółkiewskiego — prof. Józef 
Piotrowski, 3) Zwierzyniec — szkoła przy ulicy 
Słonecznej — Dr. Adam Pozowski. 4) Pradnik 
Czerwony Szkoła — Dyr. Wład. Sienko, 5) Lud- 
winów — Szkoła przy ul. Czackiego p. Stani- 
sława Kaszyckiego. Początek o godz. 5-tęi po 
południu, wstęp bezpłatny, 

Wystawa esperancka w Krakowie. W sobo- 
tę dnia 26. b. m. odbędzie się w sali Wystawy 
Esperanckiei w Muzenm techniczno-przemysło- 
Otwarcie Wysta- 
wy„Esperanckiej odczytem p. prof. Odonu Buja- 
wida. AN 

Ministerstwo Wyznań Religłinych i Oświe- 
cenia Publicznego podaje do wiadomości: że dn. 
16. października r. b. otwiera w Warszawie przy 
ulicy Kopetnika 28 Państwową Szkołę Technicz- 
ną typu zasadniczego z Wydziałem Lotniczym i 
Samochodowym, Kurs 4-letni. Do szkoły przyi- 
mowani będą kandydaci, którzy ukończyli 4 kla- 
sy szkoły średniei ogólnokształcącej państwowci 
lub prvwatnej przez Państwo uznanej. albo 7- 
oddziałową szkołę powszechną lub szkołę rze- 
mieślniczo-przemysłową. Do podania o przy- 
ięcie na imię dyrektora szkoły należy dołączyć: 
1) świadectwo szkolne, 2) metrykę urodzenia. 
3) życiorys własnoręcznie napisany, 4) 2 foto- 
grafje kandydata z ostatniej doby z własnoręcz- 
nym podpisem. Podania przyjmowane będa do 
dnia 12. października r. b. Egzaminy spraw- 
dzające odbędą Się 13., 14. i 15. października 
r. h“ i 

Skład komisji teatralnej w Krakowie. Pre- 
zydjum miasta na posiedzeniu w dniu 25-tym bm. 
postanowiło zaprosić do komisji teatralnej: red 
Beaupre, prof. Gałęzowskiego, red. Heckera, 
prof. Jachimeckiego. prof. Pochmarskiego. Karo- 
la Huberta Rostworowskiego, prof. Sinkę i prof. 
Wiśniowskiego. Do komitetu Muzeum Narodo- 
wego jako delegatów gminy prezydjum ma za- 
prosić red. Muczkowskiego, adwokata dra Ehren- 
preisa i Ryszarda. 

Skazany na 3 lata ciężkiego wiezienia za 
skrytobóicze morderstwo. Wczoraj w drugim 
dniu rozprawy przed trybunałemt przysięgłych 
zapadł wyrok w pyócesie o skrytubójcze mor- 
derstwo przeciwko Woiciechowi Stochowi i Ma- 
rji Porębskiej. Po przesłuchaniu ostatnich 
świadków i wywodach, prokuratora i obrony 
trybunał skazał Jłocha na podstawie werdyku 
sędziów przysięgłych na 3 lata ciężkiego wic- 
zienia, Porębską zaś uwolnił od winy i kary. 

Uwydatnienie cen towarów w sklepach i na 
wystawach. wobec stwierdzońego niestoscwa- 
nia się kupców do obowiązujących przepisów 
o uwydatnianiu cen towarów w Sklepach i na 
wystawach mag.strat przypomina te przepisy 
i wzywa kupcógy do ścisłego przestrzegania roz- 
porządzenia o ujawnianiu cen towarów z tem. 
że winni niestosowania się będa pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności. 

Rozmowy teiutoniczne między ś4rakowem a 
Baden. Z dnizm l-go października rb. zaprowa= 
dza się miedzy Krakowem a Baden (Dolna Au- 
strja) rozmowy telefoniczns bezpośrednie. 0. 
płata za trzyminutową jednostkę rozmowy zwy- 
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Posiedzenie pełnego Romitelu rozkudowy m. Rrakoon. 


W czwartek w sali obrad magistra-|l jeszcze tylko kwota 97.000 zł. Nad ca- 


tu krakowskiego pod przewodnictwem 
wiceprez. inż. Sarego i przy współu- 
dziale wiceprez. m. inż. Rollego i wice- 
prezydenta dra Wielgusa odbyło się 
posiedzenie pełnego komitetu rozbudo- 
wy miasta Krakowa. Ze sprawozdania 
złożonego przez członka komitetu p. 
Burtana okazuje się, że do tej pory 
przyznano pożyczek w kwocie 2.162.220 
zł. Dyrektor Banku Gospodarstwa Kra 
jowego dr Kretschmer wyjaśnił, że 
bank ten wydał 43 promes na sumę 
1.414.000 zł. Radca mieski Kolkiewicz 
podniósł, że Bank Gospodarstwa Kra- 
jcwego potrącił 79.000 zł poprzednio 
przyznanych na budowy z konta fun- 
duszu rozbudowy miast, wskutek cze- 
go do dyspozycj komitstu pozostaję 


rox 


klej wynosi 3,57 franków czyli 3,50 złotych. 


Dwa wielkie włamania. Onegdai w nocy ric- 
zndni sprawcy włamali się do mieszkania inż. 
Pietraszkiewicza. zamieszk. przy ul. Ciontyna i0 
i skradli znaczną ilość garderoby męskici, war- 
tości około 1000 zł. 

Tej samei nocy włamano się również do skle- 
pu futer w Rynku Głównym 29. skąd skradzio- 
no na szkodę właścicielki firmy Marty Lipińskiej 
20 sztuk skórek oposów amerykańskich, 2 skór- 
ki kangurów, 1 etolę z kretów, 3 skórki z tchó- 
rzów i 1 skórkę tasmanów. wartości ogółem 
2000 zł. 

Trzy nieszczęśliwe wypadki. Eugenia Bruni- 
mergrdber, lat 35, zam. przy ul. Krakowskiej 26 
wypadła z tramwają podczas jazdy i odniosła 
lekkie obrażenia ciele$ne- 


Dnia 24-go bm. w ul. Starowiślnej szofer auta 
osobowego Nr. 5805 najechał na Rozalię Kozłew- 
ską. lat 66. zam. przy ul. Długosza T, skutkiem 
czego doznała złamania prawej ręki. 


Tego samego dnia został potrącony przez 
pociąg pospieszny hamulczy Wojciech Ślęczek. 
lat 50, zatrudniony na stacii w Bonarce i doznał 
lekkich obrażeń cielesnych. We wszystkich 
trzech wypadkach intęrweniowało Pogotowie 
Ratunkowe. 


Przydział soli dła rolników. Chcąc przyjść z 
pomocą rolnikom, dotkniętym powodzią tego- 
roczną przydzieliło ministerium skarbu woje- 
wództwu w Krakowie 500 ton soli odpadkowych 
skażonych po cenie ulgowei 16 zł. za tonę, loco 
salina Wieliczka. Rolnicy dotknięci powodzią 
tcgoroczną a pragnący korzystać z tych soli po 
cenach ulgowych winni zgłaszać w mieiscowym 
komisariacie obowodowym do 28-go bni. na ja- 
kie ilości tej soli refłektuią. Zgłoszenia te na- 
stępnie zostaną przesłane woijewództwu celem 
przydzielenia Soli. 


Cracovia—Krowodza. W  niedzielę,, 27-g0 
września o godz. ll-tei przed południem roze- 
gra Cracovia zawody w piłke nożną z drużyną 
T. S. Krowodrza. Wobec senzacyjnego wyniku: 
osiągniętego przez Krewodrzę z Wisłą (3:) moż- 
na się spodzicwać, że Cracovia nie będzie miała 
zbyt łatwego zadania. 


Zamach samobójczy. Wczoraj w mieszkaniu 
swoim przy ul. Karmelickiej zarnierzała pozba- 
wić się życia Janina Czekaiska. lat 25. Despe- 
ratka odkręciła kurek przewodów gazowych i 
chciała się otruć gazem świetlnym. Na szczę 
ście sąsiedzi zauważyli wczas ieszcze zamiar 
E (WIE 


łem sprawozdaniem odbyła się dysku- 
sja, w której dr Milier domagał się 
przyspieszenia wypłaty pożyczek ze 
względu na kończący. się sezon budo- 
włany óroz postawił wniosek odniesie- 
nia się przez komitet do generalnej 
Gyrekcji Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego w Warszawie o niepotrącanie 
pożyczek uprzednio udzielonych. Po 
achwałeniu tego wniosku zarządzono, 
aby oddawano do dyspozycji komitetu 
pewne ilości mieszkań, wybudowa- 
nych przy pomocy pożyczek z fundu- 
szu rozbudowy. Do zajęcia się tą spra- 
wą wybrano fubkomisję. W końcu za- 
łatwiono'szereg podań o pożyczki na 
£0.000 zł, wobec czego pozostaje do ày- 
spozycji komitetu tylko 20.000 zł. 


Czekajskiei, włamali się do mieszkania i zawez- 
wali do nieprzytomnej desperatki Pogotowie Ra- 
tukowe, które po udzieleniu pierwszej pomocy 
pozostawiło Czekajska opiece domowej. Po- 
wodem samobójstwa zawiedziona miłość. 


Z sali sądowej (0 zbronię zabójstwa). Wczo- 
raj przed krakowskim sądem okręgowym kar- 
nym odbyła się rozprawa przeciw Janowi Karcz- 
marczykowi 'łat 18. rodem z Miosowcej powiat 
chrzanów, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa. 
Jako oskarżony Karczmarczyk usprawiedliwiał 
się tem . że nie mogąc się w żaden sposób u- 
wolnić od natarczywości piianego Józefa Dąbka. 
który: go napastował. uderzył Dąbka kilkakrot- 
nie w głowę wyrwaną z płota drewnianą szta- 
chetą. Dąbek wskutek mocnych uderzeń doznał 
pęknięcia czaszki i w kilka godzin po uderzeniu 
zmarł. Trybunał po uwzględnieniu wszystkich 
okoliczności łagodzących skazał Karczmarczyka 
na karę półtorarocznezo więzienia. 


Aluminiowo-termiczne spajanie szyn. Dyrek- 
cia krakowskich tramwajów zastosowała wczo- 
raj poraz pierwszy przy budowie nowej linii 
tramwajowej sposób  aluminiowo-termicznego 
spajania szyn. Sposób ten polega na tem. że 
Szyny na całej długości toru spojone są iedno- 
licie. przez co unika się wstrząsu wozu i psu- 
cia sie motoru. 


Przejechany przez motocykl. ¿Wczoraj w u- 
licy Szpitalnej dostał sie pod koła pędzącego mo- 
tocykłu przy ul. Szpitalnej dostał się pod koła 
pędzącego motocyklu przy ul. Szpitalnej Włady- 
sław Pąckiewicz, lat 70. Starzec doznał skom- 
plikowanego złamania lewej nogi i oraz złanid- 
nia czaszki w okolicy wzgórka potylicznego. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło Pałkiewicza 
do szpitala św. Łazarza w stanie bcznadzieinym. 


——0 


Operetka Nowości Rajska. 


Dziś w niedziele po poł. o 3,45 i wiecz. o 
1,45: «Biedna dziewczyna”, przepiękny wode- 
wil. który na wczorajszej premierze zyskał nie- 
bywałe powodzenie. Publiczność spragniona we- 
sołej zabawy. bawiła się doskonale. — Wyko- 
nawcy pp. Czermekówna, Piłarscy. Stefański, 
Orliński prześcigali się w dowcipach i doskona- 
łei pełnej humorze grze. Balet budził zachwyt. 
„Biedne dziewczę“ grane będzie poraz ostatni 
w poniedziałek i wtorek. W środę wznowie- 
nie „Hrabiny Maricy*. 

Jako prawdziwą premiere przygotowuje Dy- 
rekcia sławną operetką Jaschy „Kobieta za ko- 
bietę** (Rewanż). 


Konserwatorjum taneczne z Krakowa 


pod kierunkiem Jiny Beflińskiej która po powrocie z Londynu i Paryża rozpoczyna 
w Katowicach w sali „Do Wypoczynku“ 


Kurs tańców 


narodowych i najnowszych. 
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Pierwsza lekcja we motief Z-ŻG października o godz. 7—9. 
Wpisy przyjmuje i informacyj udziela W. P. Jgrifkufsfci, Biuro reklam muł. FHer- 


jacfta 2 w Katowicach. 
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ironika fleas” a. 
Fsperłuar Teatru © isLicro. 
Niedziela 27. 9. o godz. 3,5u popo 
łudniu po cenach o 40 proć. zniżonych 
„Knajpa“. 
' Niedziela 27. 9. o godz. 7.30 „Halka 
Poniedziałek 28. 9. przedstawienie 
niemieckie. 
Wtorek 29. 9. „Halka“. 
Środa 30. 9. „.Spadkobierca”. 
Czwartek 1. 10. o godz. 2,30 popoł 
„Judasz* — przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej. 
Czwartek 1. 10. o godz. 7,30 „Ma- 


zepa“, opera Minchejmera — pre 
mjera. 

Piątek 2. 10. przedstawienie nie- 
mieckie. 

Sobota 3. 18. o godz. 2,30 popełu- 
dniu „Judasz“ — przedstawienie dla 


młodzieży szkolnej. 

Sobota 3. 18. o godz. 7,39 wieczorem 
„Mazepa“. 

Teatr Polski w Rybniku. 

W poniedziałek, dnia 28 września, 
Teatr Polski daje jedno gościnne 
przedstawienie w Rybniku, które wy- 
pełni pełna humoru i komicznych 8y- 
tuacji komedja Adama Grzyntiały— 
Siedleckiego. „Spadkobierca'. Bilety 
w cenie od 75 groszy do 6 złoiych — 
nabywać można w Księgarni Polskiej 
P. Basisty. w dniu przedstawienia w 
Kasie Teatru ud godz. 5-tej nop. 

Teatr Polski w Bielsku, 

W piątek, dnia 2 października o 
godz. 7 wieczorem przedstawienie 
„Mazepy, opery  Minchejmera, w 
Bielsku, teatr miejski. 
0——— 

Komunikat Administracji Apostolskiej w 
sprawie artykułów pseudo-watykańskich 
„Oberschlesischer „Kurier“. Dziennik „Ober- 
schlesischer Kurier", omawiając śląskie sto- 
sunki kościelne 1 II. pielgrzymkę śląską, przy- 
tacza od jakiegoś ezasu sensacyjne zdanie i 
poglądy rzekomo kół rzymskich a przedstawia 
to w takim ujęciu, że czytelnicy mają wraże- 
nie. jakoby „Oberschlesischer Kurier" czerpał 
te informacje wprost lub pośredmio z kompe- 
tentnych kół watykańskich. Wskutek tego po- 
częły się wśród ludności śląskiej szerzyć my l- 
ne wiadomości o „stanowisku, jakie Stolica 
Święta w śląskich sprawach kościelnych gaj- 
muje. Aby zapobiedz nieobliczalnym szkodom, 
jakie dla Kościoła wyniknać mogą stąd, że w 
obecnej chwili opinia publiczna w tak ważnych: 
sprawach przypisuje Stolicy Świętej poglady 
nieprawdziwe, Administracja Apostolska no 
zbadaniu rzeczy i z wyższego unowa żnienia ko- 
mumikuje: / 

Urzędowe koła watykańskie nie udzieliły 
ani redaktorowi ani korespondentowi dziennika 
„Oberschlesischer Kurier” żadnego wywiadu i 
żadnych informavji ani co do swegó stanowi- 
ska w sprawie pielgrzymek śląskich ani co do 
swych pogłądów i zarządzeń dotyczących kie- 
runku rządów kościelnych ma Śląsku połskim. 
W szczególności zaś nie mają oficjalne koła 
watykańskie nic wspólnego z poglądami wym- 
żonemi przez dziennik „Oberschlesischer Ku- 
rier“ w artykułach .,/Roemische Hoffnungen“. 
(ne. 179 z 8-go sierpnia br.), „Unsere Hoftnun- 
gen aniassłich der Schlesischen Pilserfahrt 
nach Rom” (nr. 186 z dnia 18, sierpnia br.), 1 
„Die Eindrücke im Watikan nach dem zweiten 
schlesischen Pilgerzug" (hr. 211 z 16. września 
b. r 

Katowice, dnia 26-g0 września 1925 r. | 

Na mocy szczególnego upoważnienia: 

(—) Ks. dr. Teoil! Bromszcz. Wik. Gen: 
Loteria Fantowa Związku Obrony Kresów 
Zachodnich. Rozpoczęła się od kilku tygodni 
sprzedaż losów loterii fantowei. z której czysty 
dochód jest przeznaczony na podtrzymanie i 
rozwój prac Związku Obrony Kresów Zachode 

nich. 

Losy w cenie po 2 zł. nabyć można we wszj= 
stkich Kołach Miejscowych Z. O. K Z. na tere- 
nie Okręgu Śląskiego oraz w licznych lokalach 
i sklepach. których spis podamy za kilka dni 
do wiadomości. 

Loteria łącząc przyjemne z pożytecznem 
nietylko daje możność popróbowania szczęścia 
(główna wygrana w wartości” 8000 zł. samochód 
światowej marki, wśród dalszych odbiornik ra- 
djowy, motocykl, traktory i maszyny rolnicze. 
rewery, maszyny do szycia, i maszyny do pi- 
sania itp.), lecz nadto sposobność poparcia fi- 
nansowego prac tak ważnej placówki narodo- 
wei i społecznej, iką jest Związek Obrony Kre- 
sów Zachodnich, Niechaj tedy nikt nie uchyli 
się ed Spełnienia obowiązku obywatelskiego i 
zakupi los loterji iantowe' Zwiazku Obrony Kre- 
sów Zachodnich. Ciązrńemie odbędzie się dnia 
16-¢o listopada br. w Poznaniu. 
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pas informu najbliższe posiedzenie plenarne Sej- 


d mu Słąskiego odbedzie się w Środę, dnia 30-g0 | 


bm. 

Nadesłane. (Oświadczenie), Wobec nie- 
bywałych ataków „Polonii“, których cel jest 
nam dokładnie znany, oświadczamy niniejszem, 

że nie myślimy o prowadzeniu z nią żadnej 
dyskusji 1 ograniczamy się tylko na podaniu 
skurgi do sądu a w'zystkim czytelnikom pozo- 
stawiamy do wali, ocenienie wartości moralnej 
pismaków z ..Polonii *. 

p Zarzad Główny Związku Powstańców Śl. 

Katowice. (Nowa mleczarnia). Przy zbie- 
gu ulicy Dworcowej | św. Jana otwarto mle- 


czawnię. Nowe przedsiębiorstwo usiłuje zwal- 
, czać pijaństwo przez sprzedaż napojów bez- 
C alkoholowych. 
; Katowice. (Nowe pociągi na szlaku Kato- 
m wice—Dąbrowa). Od 1-go października będą 
] kursować trzy nowe pary pociągów na szlaku 

Katowice—Zagjebie Dąbrowskie. Pociąg 234a 
9 odjazd z Katowic 3,30, popoł.. przyjazd do So- 

snowca 3.50, do Ząbkowie 4.35, Pociąg 234b 


2. odjazd z Katowic 6.35. przyjazd do Sosnowca 

i 6.53, do Zabkowie 7,33. Puciąg 238a odjazd z 

Ząbkowic 5.55, przyjazd do Sosnowca. 6.37. do 

Katowic o godzinie 7. 

Katowice, (Lekcja śpiewu), Lekcje Tow. 
śpiewu im. ks, Damrotha, odbywają się obecnie 
przy ulicy Mikołowskiej nr. 44. w restauracji 
Promenadowej. jak zwykle we wtorki o godz. 
7-mei: Cześć pieśni! Zarząd. 

i Katowice, (Bcz koszulki). Pod tym fra- 

pującym tytułem ujrzymy w poniedziałek 28-g0 
1 wtorek 29-go września w sali powstańców 
(Plac Wolności 3) najpopularniejszą nowość 
stolicy — rewję ostatnich ulubionych motywów 
i piosenek Warszawy. Gościnnie wystąpią 
świetni artyści Warszawy, a więc urocza pry- 
madonna „Nowości“ W, Dobosz-Markowska, 
amant operetki K. Szerszyński, ulubienice 
wszystkich Marek Windteim, Program impo- 
nujący, Cała nasza elita dała sobie rendez- 
vous na tym wieczorze heztroskiego śmiechu 
1 humoru. Bilety w Księgarni Polskiej, ulica 
Poprzeczna. 

i Roździeń, (Nieszczęśliwy wypadek). Ko- 
lejarz Józef Stolarz z Imielina zderzył się 
pofłeząg jazdy na rowerze z furmanką Włady- 
sława Stany z Sosnowca. Zderzenie wydarzy- 

= ło się na ulicy Hutniczej wskutek zbyt szybkiej 

© jazrly Stolarza, Rowerzysta wpadł pod koła 

furmanki. przyczem odniósł tak poważne oka- 
lecztnia. że musiano go odwieźć do szpitala. 

Król. Huta. (Czym godny naśladowania). 

| Donoszą nam, że urzędnicy 

od awaich 


Z sieni 
Wolności skra- 
„Wanderer“ nr 


„_ Stratu uchwalili potrącenie 1 proc. 
b pensji na rzecz bezrobotnych. 
Król, Huta. (Pogorszenie sytuacji w hu- 
cie), Po zastawieniu waleowni dla ‘cienkich 
wyrnbkńw wręczono 140 robotnikom wypowie- 
dzem? pracy. Jak słychać, zarząd huty ma 
zamier przeprowadzić dalszą redukcję ” załogi 
« w stalowni. werku martinowskim i oddziale 
| maszyn. W werku martinowskim zgaszono je- 
den piec wskutek braku śrutówk;. 
Król, Huta. (Kradzieże). Jadwiga Kasz- 
towa zgłosiła w urzędzie policyjnym kradzież 
ìi bielizny ze strychu wartości 300 zł. — Z ober- 
ży Szymańskiego skradziono rower na szkodę 
Pawła Meenera. 
Król. Huta. (Kradzież roweru). 
pewnej kamienicy przy ulicy 
dziomo rower damski marki 
196,850. ; 
! Chropaczow. (Śmiertelny wypadek). Za- 
, wiadowca aparatów ctektrycznych Karol Tell- 
D mau dotknął się przewodów elektry cznych o 
wysokim napięciu, przyczem poniósł natych- 
miastową śmierć. 4 
Brzezinka. (Pożar). W stodole Teodora 
Frona wybuchł pożar Stodoła spaliła się ra- 
zem z tegorocznemi zbiorami. Szkoda wymosi 

p 3000 zł. Przyczyny wybuchu ognia nie usta- 
lono. 

1 « Rybnik. (Kradzież) Niewyśledzeni dotąd 
złodzieje skradli z magazynu kopalni „Charło- 
ty” w Czernicy (szyb Leona) 4 gumowe pasy 

 rozpędowe długości 5 metrów, jeden stary pas 
długości 1350 m. — Z chlewa Ign. Brachmań- 

skiego w Radlinie skradli złodzieje 15 m. czer- 
wonego plótna, 10 m, płótna na wsypy, 40 m. 

biało- -różowego barchanu, 20 m. czanrno-różo- 

yego barchanu i 20 m. czerwonego szewiotu. 
Kopalnia Emy. (Znowu wypewiedzenie 

I pracy). Zarząd kopalni Diny wręczy wypowie- 
dzenie pracy około 600 robotnikom w przyszły 
| wtorek. Załoga kopalni Emy liczy obecnie o- 
p, kuło 2200 robotników. Kopalnia ma zamiar 
zredukować załogę do 900 robotników. Wszy- 
| *6y pozaimiejscowi robotniey 


i S mają otrzymać 
wypowiedzenie pracy. 
Pszczyna. (Z policji). Podkomisarz Ni- 


= żankowski, dotychczasowy kom. na powiat 
nszczyński, został przeniesiony do Rybnika. 


Najbliższe posiedzenie Sejmu Śląskiego. Fe 


tutejszego Magi-k 
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ZNISZCZONY PODCZAS BURZY A MERYKAŃSKI STATEK POWIETRZ 
NY „SHENANDOAH“. 
- arai KARTKI TRE OWEN | 
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przed wyborom! nowego prezesa krak, Akud. Umie). 


Jak się dowiadujemy, w poniedzia- 
łek, dnia 28- bm. o godzinie 9 rano po 
nabożeństwie żałobnem za duszę śp. 
prof. Morawskiego, prezesa Akademji 
Umiejętności, odbędzie się plenarne 
posiedzenie Akademji. Na posiedzeniu 
tem nastapi wybór nowego prezesa. 


Tajemniczy szkielet 


Onegdaj w Krakowie w czasie prze- 
kopywania ogrodu przy ulicy Mazo 
wieckiej 1. 50, wykopano szkielet ludz- 
ki, który przypuszczalnie leżał w zie- 


Lustracjn zakłada kaimego w Wiśniczu. 


Wczoraj o godzinie 10 rano wyje- 
chała z Krakowa do Wiśnicza delega- 
cja władz celem przeprowadzenia lu- 
stracji tamtejszego zakładu karnego. 
W skład komisji wchodzili wojewoda 
Knwalikowski, prezes Sadu Apelacyj- 
nego Wolter ‚prezes Sadu Okręgowego 


karnego Pelz, sędzia apelacyjny Krzy | 


żanowski i wojewódzki komendant po- 


Nowe projekty Amundsena 


Amundsen w Wiemniu. — Plan nieustraszonego podróżnika. — Nowy statek. — Próbne wzloty. 
Na wiosnę 1926-go roku. 


Roald Amundsen, którego wyprawa do bie- 
guna północnego znowu w tym roku nie zosta- 
ła uwieńczona pomyślnym rezultatem, przybył 
przed paroma dniami do Wiednia. 

Nieustraszony ten podróżnik, minio przeby- 
tych trudów i niebczpieczeństw. nie zaniechał 
zamiaru dotarcia do blćguna. Zakupił on obec- 
nie we Włoszech skonstruowany przez inżynie- 
ra Nobile statek powietrzny, który ma być przy- 
stosowany do zamierzonej wyprawy. 

Nowy statek ma 106 metrów długości. po- 
wierzchnia jego wynosi 19500 metrów sześcien- 
nych, a pojemność 10000 kilogramów. Zaopa- 
trzony jest w motor o sile 250 koni, a przy peł- 
nem obciążeniu może osiągnąć szybkość: stu ki- 
lometrów na godzinę. Ponieważ statek musi 
być zaopatrzony w 6000 kilogramów oliwy i 
benzyny. pozostaje 2000 klg. na ekwipunek. pro- 
wianty i t- d. a 2000 klg. na załogę. 

W początku grudnia uda się Amundsen wraz 
ze swymi towafzyszami do Włoch i tam oedbę- 
dą się prbne wzloty nowym statkiem. Prócz 
| fo nhan 


Komende na powiat pszczyński powierzono Z, piśmiennictw*" 


starszemu komisarzowi Kałuży w Rybniku. 

Tarnowskie Góry. (Z Huty Hugona). Za- 
rząd huty Hugona zmniejszył załogę o połowę 
wskutek braku zamówienia. 

Tarnowskie Góry. (Sprzedaż chorych pro- 
siąt). Przeciwko pewnemu handłarzowi z 
Grzybowie wniesiono doniesienie z powodu 
sprzedawania chorych prosiat na ostatnim tar- 
gu. 

Cieszyn. (Kradzież ryb.) Niewyśledzeni 
dotąd osobnicy przekopali groblę przy. stawie 
Jana Kobla w Rvchołdzie, Po odpłynięciu wo- 
dy sprawcy zabrali 28 karpi wartości 150 zł. 

Dziedzice. (Podpalenie). W stodole Fr. 
Kopcia wybuchł pożar, który przerzucił się na 
sąsiednią stodołę. która należała również. do 
Kopcia. Stodoły spłynęły razem z tegoroczne- 
mi zbiorami i maszynami rolniczemi. Szkoda 
wynosi 20.000 zł. Stwierdzono, że ogień został 
podłożony. 


| H. F. Borchert. — Ruty kula, iako zaprawa 
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Jesienne liście, 


Jesienne liście z drzew opadły, 
A ziemia smutna jest — bo szara 
Odkąd słoneczne blaski zbladły. N 


Nad stawem urósł opar Senny, 
I zastygł jak upiorna mara, 
Falami płynie wiatr jesienny... 


Falami piynie — nuci pieśni 
‘Jakby fujarki tęskne łkania 
Co le bogowie snują leśni.. 


Stoimy rzewnie zasłuchani 
W śpiew co Się pośród pól rozdzwania, 
A każden ton nam serca rani, 


Bo kwiatem wschodzi miłość nasza» 
A wiew jesieni wraz się budzi 
I lasny płomień Serc rozprasza, 


I tak by szło się w świat... przed miebie, 
Gdzie już nikogo niema z ludzi, 
A tylko gwiazdy Iśnią na niebie... 
II. 
Z Twych oczu jasny pada promień 
Na moje biedne, ciche serce 
I budzi dziwy oszołomień. 


Jako następcą po Kazimierzu Mo- 
rawskim wymieniają prof. Rozwadow- 
skiego, dotychczasowego wiceprezesa 
Akademii, rektora Kostaneckiego, by- 
łego generalnego sekretarza Akademii 
i prof. Godlewskiego, seniora. 


ludzki ogrodzie. 


mi kilkadziesiąt łat. Policja razem z 
władzami sądowemi wszczęła docho- 
dzenia. 


I chociaż jesień już napoły, 
Czuję kwitnących łąk kobierce. 
A śmieję się do łez,,. wesoły!... 


Szuwar radosną pieśń szeleści, 
Dziecięcym śmiechem Szemrzą wody, 
A każden ton nam serca pieści. 


Bo miłość naszą wschodzi kwiatem 

I zdobiac śniące dusz ogrody 

Kwitnie jesienią.,, jako latem... 
Stanistaw Tabaczyński, 


dzduczna farbiarnia, chem. pralnia i 7a- 
Wiad czyszczenia dywanów 
Józei ROTTER, 


5715  „Błała-Bielsko © + 

najstarsze i dobrze znane Aoc 

tego rodzaju. przyrzeka. najszybsze i najsta= 
ranniejsze wykonanie wszelkich zleceń. 


licji państwowej inspektor Pilch. Ko- 
misja zwiedziła urządzenia cel wię- 
ziennych zbadała zabiepieczenia bu- 
dynków oraz sprawność połączeń tele- 
fonicznych, telegraficznych i alarmo- 
wych. Lustracja ta odbyła się w zwią- 
zku z głośnym buntem wieźniów w 
Świętokrzyskim zakładzie karnym pod 
Kielcami. 


BIURA PRZYJĘCIA: 
KATOWICE: Dyrekcyjna 6. 
KRÓL. HUTA: Rynkowa 1. 
SIEMIANOWICE: Jan Jędrys Bytomska 6 


tych. którzy w bieżącym roku brali udzłał w wy- 
prawie, przybędą jeszcze dwaj radjotelegrafiści. 
Dzięki umieszczeniu radjoaparatów na statku nie 
będzie Amundsen tak odcięty od świata, jak to 
miało miejsce w tym roku. Statek będzie: kie- 
rowany przez konstruktora, inżyniera Nobile. 
Prócz Amundsena wezmą udział w nowej wypra- 
wie: Rfser Larsen, Nietrichsen, Omdal, Elis- 
worth, Feucht, siostrzeniec Amundsena, Gustaw 
Amundsen, Horgen, dwóch radjotelegrafistów i 
jeden dziennikarz. 

Do wiosny będą trwały próbne jazdy, a rów- 


CZAJNIK 


nocześnie czynione będą przygotowania na pół- niebieski 
nocy. W Kings-Bai, właściwym punkcie Jla uj- habata dia Pan ' 
ścia wyprawy i w Frondheim zbudowane będą odna, kwiecusia. nia 


lecająca, tak zratma 
a. mais w” 
A (nia a się 
ayrządzarum 


AE, 


Eee 


specjalne porty dla statku, wyposażone bogato 
w materjal zapasowy i ratowniczy. Jeżeli po- 
goda dopisze. to wczesną wiosną statek odleci 
z Rzymu do Pulham w Norfoik, stamtąd zaś do 
Kings-Bai. W kwietniu zaś 1926 na hasło dane 
przez Amundsena puści się w nową podróż do 
bieguna północnego. 
O RE OO0 T a OEOAONOOA 
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Bar Teatralny 1t. ,4ohe Birtute, 


Ma trzy rzeczy do polecenia: 1628 


Książki nadesłane do Redakcji. — |Obreitunki. Wyborowa kuchnia, Ceny najprzystępnłejsze, 


Artur Śliwiński. Władysław IV. Należy 
także do cykłu świetnych monografii, w któ- 
rych autor przedstawia nam wypadki z dzie- 
jów Polski od Batorego do ostatnich czasów. 
Na tle czysto historycznem, jasno zarysował. 
pełną śmiałych planów i wielkich ambicyi, po- 
stać króla Władysława IV. 

Dora Menzler. Kultura ciała kobiecego. 
Cztery duże tablice ze słowami wstępnemi. da- 
ią świetną poglądowa lekcie gimnastyki. 

Murero. — Szermierka. (Tłomaczył Jungraw 
kpt.) Styl, tempo i taktyka. Z tablicami. 

Weitzer. — Rzuty dyskiem i oszczepem, — 
pchnięcie kulą). (Tłom. Jungraw kpt.) Zdięcia 
poszczególnych faz ruchu z tekstem wyjaśnia- 
jacym technikę rzutów t pchnięć. 


1 pokóju 


możliwie z używalnością kuchni, w śródmieściu, poe 
szukuje inteligent. Zaraz lub na ł m rej rb 
. Zgłoszenia p. B. 6. do ekspedycji Eoia ask“ 
—0— 


' 


dia lekko-atlety. (Tłom, Junzraw kpt) 7 t 
cami. 


r 
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Wywóz zboża na padateh majątkowy 


Prócz trudności zasadniczych wynikły i po- 
ważne trudności techniczne. Warunki atmosfe- 
ryczne sprawiały, że zboże załadowane w sta- 
nie zupełnie dobrym po kilkudniowym nieraz 
transporcie przybywało na miejsce przeznacze- 
nia w stanie nie nadającym się do użytku. Brak 
odpowiednich przepisów  kolejowch i celnych 
uniemożliwiał cofnięcie towaru. który przy 
przejściu granicy zdradzał już pewne oznaki 
nadpsucia. 

Pu dłuższych staraniach udało się uzyskać 
zezwolenie odpowiednich władz na cofanie ze 
stacji granicznej zdyskwalifikowanego towaru 
i sprzedanie go na rynku wewnętrznym. Pres- 
tige Polski jako eksportera został uratowany 
(coprawda z pewnem opóźnieniem). Niemniej 
jednak szkody materialne nie dały się wyna- 
zrodzić. Zapobiedz temu mógł jedynie odpo- 
wiedni elewator zbożowy. zbierający- zboże 
przeznaczone na wywóz przez granice lądowe 
i doprowadzający ziarno do norm wymaganych 
przez importerów na podobieństwo Spichrzów 
gdańskich. 

Brak podobnych elewatorów w kraju zmu- 
sił Zw. „Unitas do wynajęcia na terytorium 
państw sąsiednich tuż przy granicy odpowied- 
nich magazynów. 

W ten sposób ze stacji granicznej zboże na- 
dające się do użytku szło do odbiorcy, zboże 
wymagające leczenia szło na elewatory, skąd 
po odpowiedniem traktowariu (aż do sztuczne- 
go suszenia włącznie w razie potrzeby) sprze- 
dawano je odbiorcom nieraz drobnemi partjami. 

System sprzedawania drobnemi partjami (po 
kilka ton nieraz), jakkolwiek przy masowym 
eksporcie niezmiernie uciążliwy, dał zarówno w 
'Antwerpii, jak i w elewatorach lądowych bar- 
dzo dobre rezultaty, zwłaszcza we wszystkich 
tych wypadkach, kiedy stosunkowo niewielka 
partja gorszego towaru dyskwalifikowały resz- 
tę zdrowego zboża. 

Daleko posunięte różniczkowanie towaru we- 


ilości zboża dla zdobycia środków na zapłace- 
nie raty, musi wywołać obniżenie cen, które 
dotąd dzięki akcji wywozoweji osiągnęły po- 
ziom bardziej racjonalny. 

Opierając się na tej opinii Zw. „Unitas“ za- 
komunikował listem z dn. 22. IH. p. Premierowi 
iż rozpoczętą akcję zamierza kontynuować. 

Jednocześnie Zw. występuje ©0 prolongatę 
terminu wywozu, która zostaje przyznana po- 
czątkowo do 15 7., wreszcie do 15. 8. 

, Równolegle z tem zostały przedłużone ter- 
miny ulgowe, w czasie których rolnik nie opła- 
cał kary za zwłokę w wysokości 10% należ- 
ności podatkowej. 

Zw. „Unitas* nie zdołał natomiast mimo kil- 
kakroinych wystąpień zwolnić podatników od 
2% opłaty miesięcznej za zwłokę, pobieranych 
przez Urzędy Skarbowe w ciągu ulgowego ter- 
minu, 

Drugą pozycją, obciążającą znacznie kalku- 
lacje, była opłata wywozowa, nałożona przez 
Rząd w wysokości 15% ceny, jaką zboże nasze 
osiągało f-co granica. Na usilne starania Związ- 
ku opłata ta została obniżona od ilości wywie- 
zionych po 20 maja do wysokości 10%. Minio 
tej obnizki jednak była ona i tak zbyt wysoką 
w stosunku do opłat wywozowych uiszcza- 
nych przez normalnego eksportera, Ponadto w 
samem założeniu rozgoryczała rolnika, będąc w 
jego rozumieniu „podatkiem od podatku“. Sred- 
nia opłata wywozowa opłacana przez Zw- „Uni- 
tas“ wynosi 11,78% od ceny f-co granica, co 
daje obciążenie na tonę zboża 19.97. Należy bo- 
wiem wziąść pod uwagę, że eksport zboża po- 
datkowego obciążają w stosunku do wolnego 
eksportu następujące pozycie: 

a) 1% od ceny zagranicznej na rzecz Mini- 
sterstwa Rolnictwa; 

b) koszty pożyczki zagranicznej, z której ko- 
rzystał wyłącznie Skarb. 

c) koszty biura Komisarza Rządu przy Zw. 
„Unitas”*, 

d) średni fracht, który był nie do uniknię” 
cia z tego powodu, iż zboże deklarowano na 


GONIEC. . == 


który ieszcze przed rozpoczęciem akcji otrzy- 


ło % całego wpływu ze zboża, nadto opłatę 
wywozową, nie licząc już wykazanego w bilan= 
sie zysku netto. oraz 1% zasiłku na subwencjo- 
wane przez Ministerstwo Rolnictwa instytucje- 


Str. 5. 

zgrupowani w Syndykacie Warszawskim odsta- a 
wili około 90% zadeklarowanej ilości. s 

Wywiązanie się w tak poważnym stopniu jedia : 
z przyjętych zobowiązań świadczy chlubnie 0 | manco ka E aga wiz IAA 
obywatelskim poczuciu ogółu rolników. śrachtkal za 1000. dol Gi Jo By." ô 
_ Reasumując jednak wyniki pracy. przychodzi | rednia cena za 100 k 31 4 doa a 
się do wniosku, że akcja cała przeprowadzona i Rokk dol. 3.48 


była z obopólną korzyścią, t- j. i Skarbu i rol- 
nictwa, jakkolwiek dla tej drugiej strony korzyś- 
ci są mniej uchwytne, bo sprowadzają się głów- 
nie do zagadnienia, co byłoby, gdyby ta ogrom- 
na ilość zboża. jaka przedstawiała równowar- 
tość dwóch rat podatk majątkowego, zrealizo- 
wana została na rynku krajowym w okresie 
przypadających płatności bez możności wywo- 
zu nadmiaru zagranicę. Tylko ludzie nie śledzą- 
cy zmian na rynku zbożowym mogli nie zau- 
ważyć zależności wzrostu cen w kraju w mia- 
rę odpływu zboża zagraricę. Na potwierdzenie 
powyższego możnaby przytoczyć fakt, że z 
chwilą uchylenia przymusu dostarczania zade- 
klarowanego zboża, rolnicy masowo poczęli re- 
alizować zboże na rynku wewnętrznym i płacić 
podatek gotówką. Wprędce jednak zwrócili się 
panowie do Zw. „Unitas* z prośbą o dalsze 
przyjmowanie zboża po ówczesnej cenie f-co 
Gdańsk, zł 11,40. 

Naznaczanie ceny f-co Gdańsk w ostatnim 
okresie eksportu, t. jj wówczas kiedy skutkiem 
spadku cen zagranicą kalkulacja dawała coraz 
gorsze wyniki — miało na celu umożliwienie re- 
gulowania podatku w zbożu przynajmniej tym 
rolnikom, którzy pod względem frachtu znaleźli 
się w sytuacji bardziej pomyślnej. 

Znacznie wyraziście zarysowały się korzyś- 
ci, jakie z tej tranzakcji odniósł Skarb Państwa. 


Podkreślić przytem należy, że wszelkie tran- 
zakcje zawierane były bezpośrednio z odbiorca- 
fmi zagranicznymi z pominięciem pośredników: 
przyczem Zw. „Unitas“ odbiorcom tym 'udzielać 
musiał niejednokrotnie kredytu. Mimo to wszy- 
stkie wierzytelności co do dolara zostały w ter- 
minie pokryte. 


Dziś, kiedy na ostatniem zebraniu Spółki zo- 
stała zatwierdzona jej likwidacja, bilans ten po- 
zostanie cennym dokumentem pierwszego zbio- 
rowoge wystąpienia całego kraju w dziedzinie 
eksportu zboża. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Redaktor odpowiedzialny: 
Klaudjusz Hrabyk, 


Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego” 
w Katowicach. 
pod zarządem Karola Koż!ika. 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 
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mał bezprocentową pożyczkę, wynoszącą oko- 


D 


Dołączony do sprawozdania tego bilans Spół- 


ki, zamknięty dn. 23. III. 1925 r. Stwierdza, że 


dług jakości i sprzedaż małemi partjami pozwo- | całym obszarze Rzeczypospolitej. Mimo starań, | ostateczne wyniki w minimalnym stopniu odbie- ŻĄDAĆ 
lily osiągnąć lepszą cenę. A przyczyn do gor- | by kierować zboże przez urzędy celne najwłaś- | gają od kalkulacji z przed roku. ilustrują to naj- w 
szej jakości zboża w ubiegłej kampanii było aż | Ciwsze dla poszczególnych rejonów produkcii: | lepiej podane niżej cyfry: SZĘDZIE 


nadto wiele. 

P. Smidt, zastępca Hoovera na Europę, od- 
wiedzając Polskę, miał powiedzieć do otocze- 
nia: „Jeśli nie 'wywieziecie zboża do grudnia 
nie wywicziecie zo wcale”. 

Jeśli w rzeczywistości stało się inaczej, to 
nie mniej opóźnienie decyzii i trudności przy 
uzgodnieniu form eksportu: sprawiły, że odsta- 
wa zboża odbywała się w najfatalnieiszych wa- 
runkach atmosierycznych. 

Jęczmień który w naszych gospodarstwach 
zazwyczaj złożony jest pod dachem, stosuako- 
wo mało ucierpiał. Ale głównie na podatek od- 
stawiono żyto. młócone ze stert zaśnieżonych: 
lub przynajmniej naciągniętych wilgocią, odsta- 
wiane w fatalny czas i przebywające w wago- 
nie nadmiernie długo. Jeśli wziąść jeszcze pod 
uwagę i bez tego wszystkiego niską wagę fho- 
lenderską żyta w ubiegłym roku, to nie będzie 
dziwnem: że jakość zboża, zwłaszcza w cza- 
sie kwalifikowania żyta: była nieraz niżej wszel 
kiej krytyki. i ; 

Grożące z tego powodu arbitraże zmusiły 
zw. „Unitas“ do zastosowania obostrzeń przy 
kwalifikowaniu zboża, niezmiernie uciążliwych 
dla całej organizacji, rozgoryczaiących ponad- 
ło rolników, którzy w innych warunkach i w 
fnnym czasie mogli dostarczyć, jak to prakty- 
ka wykazała, zboże zupełnie zdatne do eks- 
portu. 

Fcha tego rozgoryczenia dosięgly P- Prem- 
jera Grabskiego, który w liście z dnia 14. mar- 
ca zwrócił się do Zw. „Unitas“ z propozycją 
przerwania całej akcji. 

Dyrekcja Zw. nie czując się koinpetentną do 
rozstrzygania spraw obchodzących przede- 
wszystkiem rolników, odwołała się do opinfi 
tych organizacji zawodowych: które powołane 
sa do reprezentowania interesów rolników, — 
zjednoczonych w Związku Polskich Organizacji 
Rolniczych. Instytucje te wypowiedziały się za 
Halszem prowadzeniem akcji. słusznie rozumie- 
dac, że przerwanie akcji w najcięższym momen- 
cie da straty. których nic jnż nie wyrówna. pœ- 

k wewnętrzny większej 


nadto $żucenie na ryne 
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Spotkanie, 


Spotkałem ją w alei rudnych ka- 
szłanów poza miastem, szarą, cichą z 
stygmatem głębokiego smutku na twa 
rzy i tęskną zadumą w oczach. Chło- 
dem wiało od jej szat wyblakłych, 
yniszczonych wilgotnych od szaru8g1. 
-— W opuszczonych ociężale wzdłuż 
bioder rękach, niósła wiązanki więdną. 
cych astrów i gladjoli, które wysuwa- 
jąc się z bezwładnych dłoni — znaczy- 
ły drogę zygzakiem barwnych plan. 


Nie znałem jej, — ale urzeczony 
giębokiem, jakby z zaświatów idącem 
spojrzeniem jej oczu i smutkiem wie- 
jącym od jej całej postaci — posze- 
dłem za nią poprzez monotonną po- 
pielatość pól, poprzez spowiałą, zielo- 
mość łąk i lśómącą od dźdżu stalowość 
świeżo rozdartych pługiem skib, ku 
opdcinającej Sie falistą linją — na tle 
nizko ścielących się sinych hałd chmur 
= prudno-zdzawej ścianie lasu. 

Szedłem za nią podnosząc po dro- 
dre wypadające z jei dłoni kwiaty u- 
mierajacych astrów i gladjoli ... a za 
wami szedł smutek, jesiennego dnia, — 

Z oto nagle wyrosły łuż przed nami 


ne 


nicę z rejonów naibliżej danego urzędu celnego 


średni fracht musiał wypaść dość wysoko choć- 
by dla tego, że właściwie dlą miejscowości naj- 
dalej położonych od rynku zbytu korzyści zor- 
ganizowanego eksportu były najbardziej widocz- 


Przy zwykłym eksporcie zboże idzie zagra- 


położonych, dzięki czemu koszt przewozu znacz 
nie można obniżyć: Najprostszem rozwiązaniem 
sytuacji byłaby sprzedaż zboża w dalszych re- 
jonach i zakup za uzyskaną stąd gotówkę od- 
powiedniej ilości zboża w rejonach bliżej grani- 
cy położonych. Tak postąpiłby każdy eksporter 
wywożący na własny rachunek. Zw. „Unitas“ 
pracujący komisowo nie mógł ponosić tego ry- 
zyka, które normalnie ponosi ten, komu przy- 
pada zysk. Ryzyko to, zwłaszcza wobec rosną- 
cych, stale cen zboża w kraju. nie mogło się 
mieścić ani w 4% wynagrodzeniu za pracę r- 
ganizacji Rolniczych, przeprowadzających zbiór- 
kę zboża, ani i w tak już bardzo obciążonej 
kalkulacji. Siłą rzeczy zatem ściśle handlowe 
traktowanie tei sprawy było wykluczone. 
Związek „Unitas“, jako spółka handlowa, — 
pracująca na warunkach komisu, rozumiał, że 
obrona interesów rolnictwa leży przedewszyst- 


zwracał uwagę sferom rządowym na ujemne 
wyniki nadmiernego obciążenia kalkulacji. która 
i tak iuż niezupełnie pomyślnie się układa skut- 
kiem zrealizowania naszych plonów w naijnie- 
korzystniejszym, z punktu handlowego, okresie 
czasu, nie biorąc nawet pod uwage ogólnej zniż- 
ha cen pod wpływem wszechświatowego uro- 
zaju. 

Gdyby nie te dodatkowe obciążenia, cena ja- 
ką rolnikom się zaliczało, mogłaby być o 2 zł. 
na 100 kg. większą. 


Mimo to jednak rolnicy, jak widać z zesta- 
wienia, odstawili Zw. „Unitas“ przeciętnie prze- 
szło 70% zadeklarowanej ilości zboża. 

Dla poszczególnych instytucji stosunek ten 
przedstawiał się jeszcze korzystniej, rolnicy 1P- 


pierwsze szeregi zadumanych sosen. 
Deszcz przebegł ich smukłe ciała, szep 
tać zaczęły. tajemniczo, zdziwiorie 
tą niespodziewaną inwazją... poszła 
szybko wieść po całym borze... i zno- 
wu ucichło... 

A my szliśmy dalej w milczeniu 0- 
bok siebie, licznymi załomami wijąc 
się drogą leśną. Zatraciłem wszelką 
rachubę czasu i nie wiem, jak długo 
trwała ta wędrówka. Wszelkie życie 
bowiem zamarło było dokoła, nawet 
kroków naszych słychać nie było w 
miękkiej trawie pokrywającej dro- 
żynę. 

W pewnej chwili rozwarła się przed 
nami ciżba lasu. Zamajaczyły ciemne, 
nieruchome wody stawu, wtulonego 
gęstwę wybiegających aż na krawędź 
brzegu drzew. 

Stanęliśmy nad nieruchomą tonią, 
długo patrząc w jej ciemną z jakąś 
dziwną siłą ciągnącą ku sobie głębię. 
A potem spojrzałem na moją milczą- 
cą towarzyszkę. 

— Czemuś taka smutna? — Zapy- 
tałem. 

Padło na mnia długie, dobre spoj- 
rzenie jej oczu o kolorze stawu leżą- 
cego przed nami, usta ożywił na chwi 


kiem w kompetencji odpowiedrich organizacii 
zawodowych. Niemniej jednak z 


Losy l. klasy Państwowei Loterji Kilasowej 


„Dładzieji”, wow, Sykstuska 6 


Telecten 3336 


hłówna wydra I. 400.000 


ponadto o 
2 wygrane po zl. 150.000 3 wygrane po zl. 25.000 
2 LL] LL LL 100.000 1 33 9 n 20.000 Ag 
2 5 w w 50.000 8 i s p» 15.000 
2 " w „ 40.000 11 5 w » 10.000 
2 33 53 33 30.000 


Ce drugi los wygrywa.  Ciągnienie już 14 i 15 października. 
Ceny: los caly zł. 40, połówka zł. 20, ćwiartka zł. 10 


Na zamówienie wysyłamy losy z blankietem nadawcym PKO Nr. 405.016 odwrotną pocztą 
za ae CZERŃ 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


Karta zamówień. G. Ń. 


Do największej t najszczęśliwszej Kolektury Loterji Państwowej 
„Nadzieja“ Lwów, ulica Sykstnska 6. 


Niniejszem zamawiam do I. klasy 12-tej Państwowej Loterji: 


losów całych po zł. 40 połówek po zł. 20 twiartek po zł 10 


Należytość złotych —— uiszCZĘ pO otrzymaniu losów blankietem P. K. O. 
przez firmę mi przesłanym. 


Imię i nazwisko —. 


dynem zajaśniały ich korony, złotem 
zapłonęły liście buków i brzóz — fijo- 
lety mgieł rozsnuły się po kobiercu. 
traw nadbrzeżnych i spłynęły w. roz 
słonecznioną głąb lasu... 

„Miało się ku zachodowi... 


lę smutny półuśmiech — lecz milcza- 


-—- Dokąd idziesz? — pytałem po 
chwili zaowu. 

Drgnęły jei białe dłonie- jakby nie 
mi ruch jakiś uczymić chciała — i 
znowu zastygła w bezruchu. 

— Kto jesteś i czemu milczysz? — 
zagadnąłem ją po raz trzeci. 

Wtedy z oczu iej popłynęły ku 
mnie słoneczne blaski, blade lica. spło 
nęło zorzą rumieńca i kwiat najpięk- 
niejszego uśmiechu, jaki kiedykol- 
wiek w życiu widziałem — zakwitł na 
jej ustach — a potem cichy szept... 
znasz mnie przecie... jestem tą, którą 
kochasz... Podeszła ku mnie blisko, 
ręce splotła na moich ramionach... a 
potem usta jej gorące dotknęły mo- 
ich ust... i stał się cud!... 

Szarą oponę kłębiących się chmur 
przedarł złoty snop promieni słonecz- 
nych, odbił się tysiąckrotnie od oży- 
wionego nagle orgją brylantowych 
skier zwierciadła wody i rozszałał się 
po ciemnej ścianie boru, rwąc w strzę 
py osiadły na nim ciężki mrok. 

Pomruk i gwar radosny przebiegł 
po lesie. Zapalił się łuną gorących 
barw. Rozgorzały czerwienią roztopio 
nej miedzi wysmmuikłości sosen, S%Ie- żoi... bardzo długo... 


— „— o ——  — 


Kiedy się ocknąłem, towarzyszki 
nie znalazłem obok siebie. 

Słońce skryło Się za gęstą zasłoną 
chmur. Posępnie patrzyły na mnie 
znowu tajemnicze, nieruchome wody 
stawu i ciemna głucha ściana otacza- 
jącego lasu. 

W oczach tylko jeszcze błąkały się 
blaski przecudnej wizji. 

Zapadał mrok. Czas było wracać 
do miasta. Wiedziałem już, kto była 
moja milcząca towarzyszka: „Polska 
Jesień*. Przyzwała ją ku mnie moja 
wielka tęsknota, gorąca miłość od da- 
wnych lat. Przyszła chociaż na krót- 
ko w chwili najgorętszego pragnienia 
ujrzenia jej i znowu odeszła w da] 
za swojem przeznaczeniem. 

Pozostały mi tylko więdnące kwia- 
ty astrów i gladjoli — na pożegnanie. 

A może jeszcze wróci? 

Wierzę, że jeszcze przyjdzie w ca- 
iei królewskiei krasie i zmienia i, 

oi. 


dem galową premierą - 
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Uyrekiar ni NANĘCZĘK 


kierownik pedagogiczny oddziału dla mniejszości ję- 
zykowej niemieckiej gimnazjum matematyczno-przy- 
rodniczego zmarł w dniu 24 września 1925 roku 
w Cieszynie. 

W osobie Zmarłego traci oddział dla mniejszości 
językowej niemieckiej tutejszego gimnazjum matema- 
tyczno-przyrodniczego swego kierownika, który swoją 
pilnością i obowiązkowością świecił młodzieży mu po- 
wierzonej dobrym przykładem, 


Cześć Jego pamięci! 
Magistrat. 
Kuratorjum miejskich szkół Średnich. 


! „Środek. na a poröst: małosów, 
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Tubietki Crin do nabyciu w 1n irogerjnch I i z kala POTRZEBA w Krakowie natychmiast 12 bedna- 
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J. KAZIO. 


„KASY CHORYCH 


Ustawa o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby“. 


Ze wszystkimi rozporządzeniami tw in interpreta- 
cjami, zmianami i wyjaśnieniami 3 zł — tr. 


„USTAWA 
O ROZBUDOWIE MIAST". 


Z rozporządzeniami wykonawczymi, Oraz ustawami i wy- 
jątkami z ustaw, na których ona się opiera.5 sł. 50 gr. 
KSIĄŻKI POWYŻSZE 
na każde żądanie wysyłają wydawcy: 


Dom Wydawniczy FR, GŁOWIŃSKI i S-ka 
W LUBLINIE, Skrzynka posztowa (i7. 


Żądajcie kałałogu innych wydawnictw gospodarczych. 


3781 


centralą Katowice | 


ulica Teatralna 9, I. 
Telefon 1394 


hórnośląskie TOW. 


sirażniczei zamykania 
Z ogr. odp. KA 


~ 


Rok założenia 1905 Rok założenia 1905 


jedyne na Górnym Sląsku i 

przyjmuje 2464 | 

fachową straż i zamykanie domów, | 
realności i t. p 


zonkowe Związku właśc. domów i grontow zniżoną oplate aopaasnhT $ 


AMAI umi GYR 


100 osób, 40 koni, lwy, Ms, ah niedzwiedzie połarne, brunaine, wilki, małpy, papugi, indyjskie święte byki itd. Przybędzie w poniedziałek, dnła 28/8. br. 


YaF- DO KATOWIC -3y 


i otworzy, we WTOREK, dnia 29/9. br. punktualnie o godzinie 8-mej wieczorem NA PLACU ANDRZEJA 


Cyklus przedstawień. Wszystko dalsze jest ogłostone ma ańszań i drennikań 
R WRP PY PC LL 


iż nabycia we wszystkich Aptekach i Drogerjach. 


QONIEC. 


RZERJI G 


220000000600000000000000100000200000000-20000200000000000N7 


| Ji 


Ogłoszenie. | Ogłoszenie licytacji! mmm 


ZS podaje Wydzial Powiatowy 


do wiadomości, że z powodu rozpoczętych | dowy 


Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
kanalu miejskiego na „Drodze 


robót na szosach zostaje od dnia 25/IX|Pod Kopcem* w dz. XXII. odbędzie się 


b. r. 

szosa Chorzów kop. Alfreda zamkniętą, 
cbjazd Król. Huta— Dab, 

Szosa Siemiunowice—Mata Dąbrówka 
od 5 października b. r„ objazd przez 
Katowice. p 

Szosa Mysłowice — Giszowiec 
od 10 pażdziernika, objazd przez Szopie- 
nice. 

Katowice, dnia 23 września 1925 r. 


Wydział powiatowy. 
P. o. Prezesa 
Dr. Seidler m. p. 


w Budownictwie miejskiem Oddz. B. licy- 
ce za pomocą ofert pisemnych w dniu 

1 października 1925 r. o godzinie 12-tej 
w południe. 

Wadjum wynosi 20, oferowanej kwoty, 

Plany, kosztorysy i warunki można 
przeglądać w biurze kanalizacji miasta w 
godzinach urzędowych, gdzie też wyda- 
wane będą druki ofertowe. 

Oferty wniesione po terminie lub nie 
sporządzone według wzoru nie będą u- 
względnione. 3804 

Kraków, dnia 23 września 1925 r. 


asosl Magistrat Stok. Król. M. Krakowa. 


Wyskok 
Karmelicki 


Znak ochronny AMOL 


Od lat dawnych znany i lubiany środek domowy 
uśmierza reumatyzm. ból główy i t. d jest oprócz 


tego przyjemnym orzeźwiającym środkiem kosme 
tycznym do pielęgnowania jamy ustnef i do na- 
cierania po goleniu. 


Uwożać na znak ochronny AMOLI 


4 E Tr 


w TOYYOKCCYPRZYCY 


Garnitury Klubowe, Sulony, 
oraz wszelkie wyroby tapicerskie 


poleca 3672 


Zaklad tapicerski W. Bardacha 
Kraków, ul. Forjańska L. 16. — Dogodne warunki. 


Me 
DELT hl w liryk ce 


Skład fabryczny 
Katowice, nl. flielęckiego 10. 
Telefon 1043. 


Żądajcie tylko PUDRU i MYDŁA 


DLA DZIECI „DERM A“ 


Wszędzie do nabycia! 3795 


j . Wolne posady | 


POTRZEBA kilku młodych inteligentnych panów 
do kolportażu Zgłaszać się hoteł „Narodowy 
R pokój 27 godz. 9—10 j 13—14 (mile wi- 
dziani p. akwizytorzy). (3800) 


rzy. Wiadomość w Państwowym Urzędzie Pośr. 
(3763 


10 robotników 


Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


DO FRANCJI wyjechać mozą: 
do obrabiania śrub; 1 tracz; 1 wożnica do zwo- 
żenia kory drzewnej z lasu; 5 giserów-modela- 
rzy stali: 10 młodych robotników w celu wy- 
specjalizowania się w odlewnictwie; 2 ślusarzy: 
2 kotlarzy do kotłów; 2 kotlarzy do żelaza; | 
kowal; 2 ślusarzy — mechaników: 8 tkaczek 
do bawełny; 2 specjalnistów go pneumatyczne- 
go młota; 4 palaczy do pieców; 4 tokżrzy; 4 
ślusarzy; 2 odlewaczy do pieca „Martin*; 2 po- 
mocników sdlewaczy. Wiadomość: Urz. Pośr. 
Pracy — Kraków — Podzamcze 30. (3784) 


NA WYJAZD potrzebni: pomocnik aptekarski; 
— 10-ciu murarzv do budowy, — gatowy i 
drukarz — maszynista. Wiadomość. Państw- 
Urz. Pośr. Pracy — Kraków — Saw a 

378 


POTRZEBNE na wyjazd gospodyni kucharka: 
znająca się na gospodarstwie wiejskim: — nan- 
czycłełka do 2-ga dzieci 4—7 lat. wymagana 
znajomość języka francuskiego i niemieckiego 
oraz muzyka. Wiadomość: Państw. Urz. Pośr. 
Pracy — Kraków — Podzamcze 30 (3782) 


oszukują pracy 


DŁUGOLETNI solicytator notarjalno-adwokac- 
ko-bankowy. rutynowany tabularzysta-spadko- 
wiec, piszący na maszynie, władający polskim. 
ruskim. niemieckim poszukuje posady — Zgło- 
szenia — warunki Mikolaj Łysy, Tarnopol. Bo- 
gata 13. (3791) 


MLODY POMOCNIK HANDLOWY z działu pa- 
pierowego i przyborów kancelaryjnych zmie- 
ni natychmiast posadę od 1. października. Zgło- 
szenia pisemne do Adm. Gofica Krak. pod Po- 
mocnik. (3802) 


| D "REES" 

MFBLE, sypialnie. jadalnie szaty, łóżka, krzesła. 
lastra: sołidnej jakości -- Salony 200 zł. na ra- 
ty. Magazyn mebB i zaklad tapicerski Frisch. 
Kraków. Stolarska 13 (w pońdwórm). 


TANIA WYSPRZEDAŻ mebli własnego wyrobu 
Wykonuje wszelkie zamówienia wedłwz umowy. 


Sieprawska, Kraków, Srpńalwa |. . (3779) 


PRACOWNIA tapicerska Steinera, Kraków, plac wsz. 
Świętych 8 wykonuje Solidnie kanapy, otomany, 
materace oraz przyjmuje wszelkie reparacje w za- 
kres tapicerstwa wchodzące po cenach bardzo 
niskich. 3785 


DRieszkania 


di 


1 POKÓJ UMEBLOWANY dla 2 osób zaraz do 
wynajęcia w Krakowie. ul. Blich 1. 3. U p. na 
prawo. (223) 


JEDEN POKOJ duży — bez mebli — słone:zny, 
możliwie z ogrzewaniem centralnem. z prawem 
używania łazienki. z wejściem niekrępującem. 
Zgłoszenia do „Gońca Śląskiego” pod „Słonecz- 


ny“. (2586) 


KURSA KROJU. oraz polska pracownia eleganc- 
kich, gustownych sukien, kostiumów, podług 
najnowszej mody paryskiej, od 5 do 20 zł. Ka- 
(2590) 


LEKCJI języka franc. i korepetycii udziela fran- 
cuska. Kraków, Karmelicka 32. I. p. oficyny. 


DLA NIEKWALIFIKOWANYCH nauczycieli 
szkół powszechnych. którzy ukończyli kurs hu- 
manityczny urządzam w Katowicach płatny kurs 
matematyczny. Zgłoszenia piśmienne (do) przyj- 
mię do końca b. m. pod adresem: Ant. Włodar- 
ski, prot. Semin Pszczyna. (2583) 


OBELGĘ rzucona przeciw urzędnikom poczto- 
wym pp- Kontrolerowi Grycntolowi, funkcjona- 
riuszowi Uliczce, Jastrzemskiemu, Jaśkowi, Mu- 
siolowi, Wrzódowi, oraz sekretarzowi p. A 
(2568 


l 


towice, Słowackiego 19. 


marczykowi cofam i przepraszam. 
Fr. Müller, Katowice, ul. Warszawska. 


MASZYNY do szycia znane „Kasprzyckiego“ z 
aparatem do haftu. Splata w 12 ratach. Pole- 
camy tanio. The Kasprzycki Company, War- 
szawa Marszałkowska 153, Chłodna 28, tele- 
fony 104—51. 113—51. Prowincja może zama- 
wiać listownie, (3770) 


Med JB. E LU 
ZAKŁAD Ortopedii i Bandaży L. Knapiński, Kra- 
ków. Mikołajska 7 poleca paski przepuklinowe, 
opaski brzuszne. prostotrzymacze i t. p. (3780) 
Um Z O WAW" 


B. REDAKTOR pism poznańskich i g.-sląskich, 
lustrator handlowy Kółek rolniczych i organi- 
zator szkolnictwa zawodowego, wysłużony wyż- 
szy ofic. Kontroli administracji. przyjmie odpo- 
wiedaoń zakret pracy. Oferty zapośredniczy Ad- 
mieistracja „Gonca Śląskiego“ pod 1.: 288 (2539 
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ARRS 


APOLLO 


Teatr - Kabaret 


KATOWICE 


Dyr. M. Aiexandroff 
Tel. 327 - Tel. 327 


Po otwarciu sezonu 1923/26 


codziennie 


Wspaniały 
proślmm! 


Pierwszorzędna orkiestra! 


Wstęp wolny ! 
Bez przymusu picia wina! 
Przystępne ceny! 


dtwarty do godziny 3 rano. 


W kaida niedzielę I święta 
Herbutku I 
zabita taneczna 


odz. 5 po poł 
połączona z artystyczne 
mi występami. 


Połecam Pokój do Śniadać 


W. DYDAS 


Kraków, Kieparz 6. 
__ Tanio - solidnie - solidnie 


Meble 


polecam wszelkiego ro- 
dzaju za gotówkę i na 
raty przy wolnej dosta- 
wie w obwodzie Górnego 

Sląska. 1092 


Pogoda Wincenty, 


Swiętochłowice, 
Bvtomska 15. 
na kurs 


Zgłoszenia zawie: 


maszynach różnych By” 
siemów, lekcje stgnogratji 
polskiej i nibimicckiej 
przyjmuje: Katowies, Ple- 


biscytowa 4, |. piętro 
na prawo 2391 
Eo a SOO 


Gryl Nowicki z Rzocho- 
WA, powiat Mielec, ułan, 
urodz. w r. 1893 unie- 
ważnia skradzioną ksią- 
żeczkę w:jskową. 3907 


„MATURA, Kraków, Kar- 
melieka 85, parter. Do: 
datkowe wpisy na nowy 
semestr na kursy gimna- 
zjalne z klasy 4 i 6 oraz 
przygotowawcze do ma- 
tury gimnaz.i sem. Wy- 
kłady drukowane (litogt.), 
opracowane przez Pp. 
Profesorów umożliwiają 
szybką i dokładną naukę 
w miejscu pobytu bez 0- 
sobnego nauczycieja lub 
przerwy zajęć. Nadają 
się szczególnie dla Pp. 
Wojskow ych, Urzędników 
i Nauczycieli, którym cen- 
zus nauk. potrzebny do 
awansu lub stabilizacji. — 
Ządajcie bezpłatnych pro- 
spcktów. Na odpow cdź 
znaczki. Uwaga! Rów- 
nież prowadzi się kursy 
ustne zbiorowe w godzi- 
nach popołudn. i wiecz. 
Przyjmuje się w miarę 
miejsc wolnych. 3805 


